
Demonstracje 
bezrobotnych 
we WŁOSZECH

RZYM (PAP). W mieście Me. 
doiła (prowincja Modena) od­
była się demonstracja 5 tysię­
cy bezrobotnych. Demonstran­
ci, domagający się pracy, przer­
wali kordon policji i udali się 
na plac centralny miasta. Spro­
wadzone z Modeny oddziały 
policji brutalnie rozpędziły de­
monstrantów. Jest wielu ran­
nych. Aresztowano sekretarza 
miejscowej Izby Pracy i wiele 
innych osób.

Również w Gallipoll odbyła 
się demonstracja bezrobotnych, 
do której przyłączyli się przed­
stawiciele wszystkich warstw 
ludności. Demonstranci prote­
stowali przeciwko polityce 
chrześcijańsko - demokratycznej 
rady miejskiej. Poważne siły 
policji w ciągu kilku godzin 
usiłowały rozpędzić demon­
strację, lecz napotkały na zde­
cydowany opór. Wśród uczest­
ników demonstracji jest wielu 
rannych.

50 tysięcy 
policji I wojska 

przeciwko robotnikom 

Barcelony
PARYŻ (PAP). Jak wynika 

z doniesień prasy francuskiej, 
robotnicy Barcelony walczą w 
dalszym ciągu bohatersko prze­
ciwko faszystowskiemu reżimo­
wi Franco.

Władze frankistowskie za­
mierzają przy pomocy najokrut­
niejszych represji stłumić ruch 
ludowy i skoncentrowały w tym 
celu w Barcelonie ponad 50 ty­
sięcy policji i wojska. Wszel­
kie zgromadzenia publiczne zo­
stały zakazane. Kina, teatry i 
większe kawiarnie są zamknię­
te. Uzbrojone oddziały policji 
i wojska patrolują w dzień i w 
nocy główne ulice miasta.

Głód i dżuma
w BRAZYLII

NOWY JORK (PAP). We­
dług nadeszłych z Brazylii wia­
domości, w stanie Seara w wy­
niku długotrwałej suszy sze­
rzy się klęska głodu. W stanie 
tym wybuchła również epide­
mia dżumy.

Dla dobrobytu i szczęścia narodu

Chłopi przystępują do „Siewu pokoju" 
0 przedterminowe wykonanie prac wiosennych

OBYWATELU PREZYDENCIE!
My, robotnicy i pracownicy 

Zespołu PGR Naramowice, ze­
brani na naradzie roboczej w 
dniu 21 bm., po zapoznaniu 6ię 
z treścią przemówienia na VI 
Plenum KC PZPR, idąc za-wska- 
zówkami i wytycznymi budowy 
Frontu Narodowego odpowiada­
my jako świadomi bojownicy 
o lepszą przyszłość, trwały po­
kój i socjalizm, podżegaczom 
anglo - amerykańskim, mobili­
zując wszystkie swe rezerwy 
we wspólnym Froncie Narodo­
wym do walki o wykonanie i 
przekroczenie planu prac wio­
sennych.

Rozpoczynając Siew Pokoju, 
zobowiązujemy się:

1. Zakończyć wiosenną akcję 
siewną na dwa dni przed termi­
nem.

2. Zagospodarować 200 ha 
ziemi poregulacyjnej bez pomo­
cy z zewnątrz, jako wkład w 
dzieło budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

3. Utworzyć 
gospodarstwach brygady mło­
dzieżowe, jako 
mordowanie dzieci w Korei.

4. Powiększyć zbiory zbóż 
kłosowych o 1 kw. z ha.

5. Stworzyć brygady kobiece 
z żon robotników i pracowni­
ków rolnych przy przerywce i 
opielaniu buraków.

6- Na wzór Komsomołu stwo­
rzyć oddział „Lekkiej kawale­
rii", który w walce o „Siew po­
koju" pomoże na tych odcin­
kach prac, gdzie zajdzie potrze­
ba szczególnego nasilenia robót 
polowych.

Zapewniamy Cię, Obywatelu 
Prezydencie, że Pegerowski 
„Siew pokoju" wykonamy, a 
tym samym włączymy się do 
ogólnoświatowej walki o pokój, 
której przewodniczy Wielki Sta­
lin.

na wszystkich

odpowiedź na

*
PROTOKOŁ

W imię dobrobytu i szczęścia 
narodu rozpoczniemy „Siew po-
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Masy pracujące podejmują
setki zobowiązań
dla uczczenia 1 maja

WARSZAWA (PAP). Nieustannie potęguje się 
fala zobowiązań produkcyjnych, podejmowanych dla 
uczczenia święta 1 maja. Załogi wielu zakładów pra­
cy wcielają w czyn hasło wzmożenia walki o zwycię­
ską realizację planu 6-letniego i o trwały pokój na świę­
cie.

Głęboki patriotyzm i oddanie sprawie budowy socjalizmu 
biją z każdego zobowiązania, którymi robotnicy czczą święto 
międzynarodowej solidarności pracujących w walce o pokój 
i postęp.

Jak już donosiliśmy pierw­
sze w woj. poznańskim podję­
ły zobowiązania 1-majowe nie­
które załogi zakładów przemy­
słu metalowego'im. J. Stalina. 
M. in. załoga jednego z od­
działów postanowiła wykonać 
części kotłowe i inne elementy 
o wartości 112 tys. zł. Pra­
cownicy innego oddziału zobo­
wiązali się wykonać polerki i 
stoły pochylne o wartości po­
nad 63 tys. zł, oraz zaoszczę­
dzić 3 tys. zł rocznie przez u- 
życie do produkcji materiałów 
wybrakowanych. Załoga od­
działu odlewów postanowiła 
zaoszczędzić przy różnych pra­
cach przeszło 59 tys, zł.

* * *
„Wyprodukujemy ponad plan 

600 ton stali, 100 ton surówki, 
100 ton wyrobów walcowanych

koju". Wzywamy chłopów gro­
mady Rąbin do współzawodnic­
twa wiosennej akcji siewnej 
My pracujący chłopi, kobiety i 
młodzież gromady Rąbin razem 
z członkami spółdzielni produk. 
cyjnej stajemy do walki o zwy­
cięskie wykonanie drugiego ro­
ku planu sześcioletniego.

1. Postanawiamy wykonać 
nasz siew, tak zwany „Siew po­
koju" w przeciągu dziewięciu 
dni od rozpoczęcia akcji siew­
nej;

2. przeprowadzić siew w 100 
proc, siewnikami rzędowymi;

3. dokonać siewu materiałem 
zaprawionym;

4. objąć pomocą sąsiedzką 
osiem gospodarstw mało i śre­
dniorolnych;

5- wykonać w 100 proc, kon­
traktację upraw nasiennych i 
przemysłowych;

6. dokonać siewów wiosen­
nych zgodnie z wyznaczonym 
planem gminnym, przyjętym 
przez gromadę i znanym wszyst­
kim rolnikom;

7. dokonać wszelkich starań 
przez racjonalne nawożenie o- 
bornikiem 1 sztucznym nawo­
zem aby podnieść w roku 1951 
zbiory w porównaniu z rokiem 
1950:

a) pszenicy z 16 kw na 18 kw 
z jednego ha,

b) jęczmienia z 10 kw na 20 
kw z jednego ha,

e) żyta z 14 kw, na 16 kw z 
jednego ha,

d) buraków cukrowych z 160 
kw, na 220 kw z jednego ha.-

e) ziemniaków z 150 kw, na 
200 kw z jednego ha,

f) przystąpimy wspólnie do 
walki z chorobami i szkodnika­
mi roślin.

Rąbin, dnia 22 III 1951 r.
Związek Samop. Chłopskiej 

koło Rąbin p. Kościan:
(— Bartkowiak, (—) Walko- 

wiak Ignacy, (—j Kubiak Józef, 
(—) Płociniak 

sołtys grom. Rąbin 
(—) Bartkowiak

po-

rudy 
Me-

zł.

Zakła-
Elek- 

przed-

— zaoszczędzimy 412.700 zł" 
r— takie zobowiązania padały 
z trybuny w wielkiej hali ko­
tłowni huty „Zawiercie". Uczu­
cia robotników, podejmujących 
zobowiązania wyraził Marcin 
Markiewicz mówiąc:

„To dla uczczenia naszego 
Święta, dla wzmocnienia siły 
gospodarczej naszej Ojczy­
zny, która jest silnym ogni­
wem potężnego obozu 
koju."

* * *
Pod hasłem: „Więcej 

dla Towarzyszy pracy —■ 
talowców, inicjatorów ogólno­
narodowego czynu 1-majowe- 
go", — górnicy ęześciu kopalń 
rudy żelaznej postanowili do 
dnia 1 maja wydobyć ponad 
plan 600 ton rudv surowej’ i 
wyprodukować 370 ton rudy 
prażonej.

* * *
W zakładach chorzowskich 

zobowiązania dla uczczenia 
święta 1 maja podjęło 38 ze­
społów produkcyjnych. M. 
in. załoga jednego z wydzia­
łów swą ponadplanową pro­
dukcją przysporzy gospodar­
ce narodowej 356 tvs.

* * *
Czyn 1-majowy załogi 

dów Budowy Maszyn 
trycznych w Gliwicach 
stawia wartość 377 tys. zł. M. 
in. robotnicy wydziału mecha­
nicznego postanowili tak zwięk­
szyć wydajność pracy, aby przy­
spieszyć w kwietniu br. napra­
wy powierzonych sobie maszyn 
o 10—15 dni. Przyniesie to 211 
tys. zł oszczędności.

♦ * *

Tegoroczne współzawodnic­
two 1-majowe którym klasa ro­
botnicza Śląska rokrocznie czci 
bojowe święto proletariatu ca­
łego świata podjęła pierwsza w 
okręgu przemysłowym załoga 
Zakładów Urządzeń Technicz­
nych nr 31 w Świętochłowi­
cach rzucając hasło (-majowe­
go czynu produkcyjnego.

Dzień podjęcia zobowiązania 
stał się radosnym świętem za­
łogi.

Na uroczyste masowe zebra­
nie przybyli robotnicy i pracow­
nicy wszystkich wydziałów za­
kładu.

Wśród entuzjazmu załoga 
wydziału obsługi ruchu podej­
muje szereg konkretnych, opar-

OOfl milionów 
OUU KSIĄŻEK 
w jednym roku

MOSKWA (PAP). W ro­
ku ub. wydano w Związku Ra­
dzieckim 830.000.000 egz. ksią­
żek, tj. prawie 2-krotnie wię­
cej niż w roku 1940. Słynne 
drukarnie radzieckie im. Żda- 
nowa w Moskwie, „Pieczatnyj 
Dwór" w Leningradzie, oraz 
wiele innych, zastosowały po­
tokowe metody produkcji, 
przyspieszając kilkakrotnie 
proces wydawania książek. 

tych na ścisłych terminach, zo­
bowiązań przyspieszenia re­
montów tokarek, rewolweró- 
wek, frezarek, lepszego wyko­
rzystania urządzeń i przyspie­
szenia szkolenia pracowników. 
Padają zobowiązania zmniej­
szenia zużycia węgla, podnie­
sienia gospodarki na wyższy 
poziom.

Długą listę zobowiązań za­
mykają wstępując kolejno na 
trybunę formierze, tokarze, ro­
botnicy poszczególnych wy­
działów i uczniowie szkół prze­
mysłowych.

Już wkrótce wody Donu przeobraża 
3 miliony hektarów stepów 

| sztucznego morza | w ŻYznY kraj

BUDOWA

Budowa kanałów o długości 30 tysięcy kilometrów
w stadium realizacji ROZPOCZĘTA

MOSKW! (PAP). Prace 
wej arterii wodnej — kanału 
ją się coraz bardziej, obejmując nie tylko właściwe pra­
ce nad budową kanału łączącego Wołgę z Donem, lecz 
również prace nad budową olbrzymiej sieci irygacyj­
nej w międzyrzeczu tych dwóch wielkich rzek.

Podstawową bazą, z której 
czerpać 6ię będzie wodę dla 
nawodnienia ziem w obwodzie 
ro9towskim i stalingradzkim sta­
nie się cimliańskj zbiornik 
wodny. Drięki zaporze tworzą­
cej ten rezerwuar, poziom wo­
dy w zbiorniku podniesie się 
na wysokość 26 m. Na stepie 
powstanie w ten sposób ogrom­
na przestrzeń wodna — Morze 
Dońskie. Tutaj właśnie rozpo­
czynać się będzie wielki kanał 
irygacyjny tzw. kanał magi­
stralny, który umożliwi nawod­
nienie i podniesienie wydajno­
ści gospodarki rolnej na obsza­
rze około 3.000.000 ha ziemi 
w obwodzie rostowskim i na 
południowych połaciach obwo­
du stalingradzkiego.

w

Zmienia się oblicze 
ziemi radzieckiej

Ogromne połaci© stepów 
północnym biegu Donu, a także
stepy salskie i manyczskie od­
znaczają się wyjątkowo żyzną 
ziemią. Istnieją niezwykle po­
myślne warunki dla uprawy 
pszenicy, bawełny, ryżu, wi­
nogron i innych cennych kul­
tur rolniczych. Jednak z po­
wodu częstych posuch i zgub­
nych wiatrów stepowych uro­
dzajność zbóż na tych 6tepach 
wykazuje w poszczególnych la­
tach gwałtowny spadek. Ponad­
to z powodu braku dostatecz­
nej ilości wody nie sa należy­
cie wykorzystane doskonałe 
możliwości dla hodowli bydła 
na wielkich pastwiskach ste­
powych.

Łączna długość wszystkich 
budowanych kanałów nie licząc 
tymczasowych i prowizorycz­
nych kanałów,, wyniesie 30.000''licy w ciągu 49 dni. 
km. W obrębie iednego tylko 
obwodu rostowskiego zakres 
prac ziemnych wyniesie 120 
milj. m’. Sieć irygacyjna zaopa­
trzona będzie w 112.000 urzą­
dzeń hydrotechnicznych. Ściany 
tóanałów zostaną wyłożone ka­
mieniami i żwirem na łącznej 
powierzchni przeszło miliona 
m‘. Dla celów transportu zbu­
dowanych zostanie 12.000 km 
dróg szosowych i asfaltowych.

Radosny przebieg świąt 
w całym kraju

WARSZAWA (PAP). TEGOROCZNE ŚWIĘTA WIELKA­
NOCNE MINĘŁY W CAŁYM KRAJU POGODNIE, W AT­
MOSFERZE ZADOWOLENIA Z POKOJOWYCH OSIĄGNIĘĆ 
POLSKI LUDOWEJ Z POMYŚLNEJ REALIZACJI PLANÓW 
GOSPODARCZYCH I ZE STAŁEGO WZROSTU DOBROBY­
TU SZEROKICH MAS ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW I INTE­
LIGENCJI PRACUJĄCEJ.
Niespotykana dotychczas po. 

daż szerokiego asortymentu 
towarów i niezwykle ożywio­
ny ruch przedświąteczny w 
sklepach uspołecznionych był 
najlepszym wyrazem stałego 
wzrostu stopy życiowej milio­
nowych rzesz ludzi pracy. Mel. 
dunki z całego kraju zgodnie 
stwierdzają znaczne zwiększe­
nie popytu na wina krajowe 
i importowane, przy jednocze­
snym wyraźnym zmniejszeniu 
się konsumpcji wódki.

Teatry, kina i muzea wypeł­
niły się większą niż zazwyczaj 
liczbą amatorów rozrywek kul­
turalnych. Żywą działalność 
przejawiały amatorskie zespo­
ły świetlicowe zakładów pracy, 
organizując przedstawienia te­
atralne, wyjazdy na wieś oraz 
zabawy taneczne i imprezy to­
warzyskie.

Liczne, emocjonujące impre­
zy sportowe ściągnęły na boi­
ska i stadiony tysiączne rze­
sze miłośników sportu.

Wyjątkowo radosny Charak­
ter miały święta dla 84 rodzin 
robotniczych w Gdańsku, dla 
których 
świętami, 
terminem, 
Długiej.

Przeszło 
Wybrzeża 
cieczkach na teren Kaszubskiej 

' Szwajcarii.

wykończono przed 
na 2 tygodnie przed 
mieszkania przy ul.

5.000 robotników 
wzięło udział w wy-

nad budownictwem no- 
Wołga—Don rozszerza-

Dla zaspokojenia potrzeb wiel­
kiej armii budowniczych 
wzniesione zostaną budynki o 
łącznej kubaturze 1,5 miliona 
m3. Budowa 6ieci irygacyjnej 
posuwa się intensywnie na­
przód.

Wędrówka ludów 
nad „Cichym Donem44

Na olbrzymich stepowych te­
renach w dorzeczu Wołgi i Do­
nu panuje niezwykły ruch. 
Wielokrotnie opiewnay w lite­
raturze „Cichy Don" ulega 
przeobrażeniu. Osiedla robot­
nicze położone na terenach, na 
których powstaną potężne 
zbiorniki wodne przenoszone 
śą na inne, z góry wyznaczone 
miejsca. Przewiezieniu ulega 
wszystko, cokolwiek mieści się 
na „dnie" przyszłego, sztucz­
nego Morza Dońskiego.

Odbywająca się na tych te­
renach „wielka wędrówka" 
przebiega pod haelem: „Nic 
nie powinno ulec zniszczeniu", 
toteż na nowe miejsca wędru-

MEKSYK (PAP). W tych 
dniach przybyła do stolicy 
Meksyku ,,karawana głodu" 
złożona z 4200 górników mek­
sykańskich z zagłębia węglo­
wego Coahuila. Kopalnie w 
tym zagłębiu należą do Ameri- 
can Smelting and Refining 
Company. Karawana przebyła 
1400-kilometrową drogę do sto-

Pochód górników z Coahuila 
został zorganizowany jako akt 
protestu i rozpaczy robotników 
kopalń przeciwko wyzyskowi 
amerykańskich koncesjonariu­
szy, popieranych przez lokalne 
władze i sprzedajne kierownic­
two związku zawodowego 
Górnicy tyćh kopalń ogłosili w 
końcu ub. roku strajk, domaga 
jąc się poprawy bytu i posza­
nowania praw robotniczych.

Liczne zespoły świetlicowe 
poznańskich zakładów pracy 
wyjechały do PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych, niosąc 
ludności wiejskiej swój doro­
bek kulturalno-artystyczny.

Z Krakowa wiele rodzin ro­
botniczych * ■ pracowniczych 
wyjechało na krótki odpoczy* 
nek do Zakopanego Krynicy' 1 
innych miejscowości podgór­
skich. ‘ •

Fabryka win
w podziemiach kopalni

MOSKWA (PAP). Na Ukrai­
nie, w Artiomowsku (obwód 
stalinowski) uruchomiono jedną 
z największych fabryk win w 
ZSRR.

Cechą charakterystyczną tej 
fabryki jest to, iż wszystkie la­
boratoria 1 przechowalnie mie­
szczą się na głębokości 70—80 
rp pod ziemią w obszernych 
sztolniach dawnej kopalni gip­
su. Nieznaczne wahania tempe­
ratury i suche powietrze pod­
ziemne stwarzają wyjątkowo 
pomyślne warunki dla długo­
trwałego przechowywania win 
szampańskich. Już w rb. fabry­
ka ta wyprodukuje około 
3.000-000 butelek wina szampań­
skiego.

ją nie tylko osiedla rolnicze, 
nie tylko kołchozy i sowchozy, 
nie tylko ośrodki maszynowo- 
traktorowe i 6tacje kolejowe, 
lecz również winnice i sady.

Od rana do późnej nocy po 
dojazdowych magistralach ko­
lejowych, obsługujących bu­
downictwo kanału Wołga — 
Don. mkną pociągi załadowane 
domami, jabłoniami i krzewami 
winogronowymi, inwentarzem, 
samochodami lub budulcem dla 
nowopowstających osiedli.

Oddział przygotowania 
strefy zatopienia

Prace nad opróżnieniem dna 
przyszłego morza i przesunię­
ciem obiektów na nowe miej­
sca są pomyślnie realizowane. 
Dostarczono już przeszło 2 mi­
liardy m3 budulca dla potrzeb 
nowobudowanych osiedli.

Moskwa 
—■ portem 5 mórz

Dzięki realizacji gigantycz­
nych systemów hydroenerge- 
tycznych na Wołdze rzeka ta 
związana będzie z 5 morzami 
europejskiej części ZSRR, a 
Moskwa stanie się portem 5 
mórz. Ponadto powstanie sieć 
ogromnych rezerwuarów wod­
nych — Morze Kuibyszewskie. 
Morze Stalingradzkie i inne.

■O*----------------------------

Do Meksyku przybyła karawana głodu
4 200 górników meksykańskich domaga się poprawy bytu

Władze, idąc na rękę amery­
kańskim pracodawcom, starały 
się wszelkimi sposobami zła­
mać strajk. Zagłębie węglowe 
Cohahuila zamieniono w wiel­
ki obóz koncentracy fny. Kopal­
nie obsadzono wojskiem straj­
kującym zabroniono zebrań pu­
blicznych, zamknięto lokal 
związkowy, zabroniono wstępu 
do szpitali i spółdzielni, za­
mrożono fundusze zapomogo­
we, usiłując złamać strajkują­
cych głodem.

Wieść o bohaterskiej walce 
górników meksykańskich spo­
wodowała odruchy solidarności 
klasowej wśród górników in­
nych krajów. Górnicy meksy­
kańscy otrzymali pomoc od 
górników polskich, francu­
skich, chińskich i niemieckich.



Budżet drugiego roku 
planu sześcioletniego

Po dwudniowym posiedzeniu, 
poświęconym w przeważającej 
części debatom nad planem go- 
eoodarczym i budżetem na rok 
1951, Sejm Ustawodawczy jed­
nomyślnie zatwierdził obydwie 
ustawy, przy pełnym poparciu 
wszystkich klubów poselskich.

Plan gospodarczy stawia po­
ważne zadania przed całym na- 
rodem. Wartość socjalistyczne­
go przemysłu w cenach nie­
zmiennych powinna w 1951 r.

• osiągnąć 28 miliardów złotych, 
czyli o 23,4 proc, więcej, niż 
w roku ubiegłym, zaś wartość 
produkcji rolnej 49,8 miliarda 
złotych, tj. o 10,2 proc, więcej, 
niż w roku 1950,

Gwarancją realizacji tych 
trudnych zadań je«t olbrzymi 
entuzjazm twórczy naszego na­
rodu, przejawiający się w co­
raz szerszym rozwoju współza­
wodnictwa i racjonalizacji, w 
coraz bardziej aktywnej walce 
o obniżenie kosztów własnych, 
w rosnącym postępie technicz- 
nym, w pogłębiającym się so­
cjalistycznym stosunku do pra­
cy.

Zwycięskie wykonanie tych 
zadań wymaga poznania planu 
nie tylko przez kierownictwo 
zakładów pracy, lecz również 
przez każdego robotnika i każ­
dego człowieka w Polsce. Każ­
dy oddział fabryki, każda gro­
mada wiejska, każda brygada 
robotnicza powinna znać nie 
tylko ogólny Narodowy Plan 
Gospodarczy, ale i swój dro­
bny odcinkowy plan, a walka 
o wykonanie planowych zadań 
powinna objąć najdrobniejszy 
nawet odcinek pracy.

W roku bieżącym, po raz 
pierwszy budżet nie tylko zo­
stał ściśle dostosowany do po­
trzeb planu, ale poza komór­
kami gospodarki uspołecznio­
nej objął również przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej. 
Spełniając rolę kontrolującą 
wykonania planowych zadań 
— budżet ułatwi realizację pla­
nu gospodarczego.

Budżet, opiewający na pra­
wie 56 miliardów dochodów 1 
prawie 52 miliardy w wydat­
kach, cechują następujące mo­
menty: jego olbrzymi dwukrot­
ny wzrost w stosunku do roku 
ubiegłego, objęcia budżetem

ZBM zaciaga
całoroczną Wartę Pokoju

Zjednoczenie nr 1 Budownic­
twa Miejskiego w Poznaniu — 
przedsiębiorstwo państwowe — 
śladem swych towarzyszy pra­
cy górników, hutników, włók­
niarzy, metalowców i murarzy 
zaciąga z dniem 1 kwietnia br. 
całoroczną Wartę Pokoju, zobo­
wiązując się co miesiąc przez 
cały tydzień do normalnej pra­
cy biurowej przy zamkniętym 

;/Va i
WE (59)

Milczał rozważając to wszystko. Aż dobiegły go słowa 
Misiaka, niespodziewanie znów miękkie i bezradne:

— Słuchaj, po co mnie męczysz? Nie wrócę. Tam każde 
miejsce, każdy ślad, mój dom, wszystko... Przyjadę. a ich 
nie ma, ani głosu, ani krzyku, jakby ich nigdy nie było.

* IX.
Wieczorek wracał do domu. Z Misiakiem nie dało się nic 

załatwić. Rozstali się nijak, Stefan nie umiał już pocieszać 
strapionych. Był zły na siebie. Suchy miał rację mówiąc 
kiedyś, że zadanie, które Stefan postawił przed sobą prze­
rasta jego siły, że troska o całą fabrykę, o wszystkie jej 
skomplikowane sprawy, troska zbyt niecierpliwa, wyłącza 
go z innych spraw, każę mu nie widzieć niczego, co nie do­
tyczy główntego zadania. Stefan nie widzi już prawie swe­
go domu, ani żony, ani dziecka, przychodzi z pracy, wali się 
na łóżko, śpi jak zabity, rano znów odchodzi. Przestał być 
dla innych wyrozumiałym, jak to dawniej bywało, nie ro­
zumie ani cudzej słabości, ani znaczenia. Wszystko ma słu­
żyć jednemu, a jeśli nie służy, niech przepada, nie Wie­
czorka to rzecz. Tak mniej więcej mówił kiedyś Suchy. 
Stefan rzeczywiście czuł się jak koń ciągnący pod górę 
ciężki wóz. Jak ma się oglądać na strony w pół drogi, jak 
może przystanąć, gdy wóz pełznie po pochyłości.

Zresztą co tam Suchy. Były bojownik, obrońca przełęczy, 
członek egzekutywy — wlecze się gdzieś w ogonie. Mozę nie 
w ogonie, ale też nie na czele. Ą tak nie wolno. Tak może 
postępować Pełka czy inny taki sobie byle jaki, lecz nie 
Antoni. Przeszłość zobowiązuje.

Gorzej natomiast Stefan czuje się w stosunku do Zagór­
nego. Ten przecież to stary działacz partyjny, wzór — mo­
żna powiedzieć. I oto Zagórny zarzuca Stefanowi zbytnią 
niecierpliwość. „Nie od razu Kraków zbudowano" — pra­
wd... Ludzi zaś trzeba rozumieć, rozumieć ludzi, Stefan. To 
nie maszyny. Maszyny zanądto wrosły ci w serce.

Zagórny nie pochwala zbytniej beztroski Suchego, alę
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ponad 80 proc, całości docho­
du narodowego oraz wybitnie 
pokojowy charakter naszej go­
spodarki, która zaledwie 7% 
ogółu wydatków przeznacza na 
obronę narodową, zaś 14 proc, 
na oświatę — w przeciwień- 
stwia np. do budżetu Stanów 
Zjednoczonych, gdzie na oświa­
tę przeznacza się zaledwie !’/», 
a na zbrojenia ponad 60 proc, 
całego budżetu.

Nasz plan gospodarczy na 
rok bieżący można śmiało na­
zwać planem generalnej ofen­
sywy socjalizmu. W założe­
niach bowiem planu gospodar­
ka uspołeczniona we wszyst­
kich dziedzinach poważnie 
wzrasta, przybliżając się wy­
datnie do wskaźników procen­
towych przewidzianych na 1955 
rok. I tak na przykład w r. 
1951 w przemyśle j rzemiośle 
gospodarka uspołeczniona osią­
gnie 96 proc, całości, w budow­
nictwie 99,2 proc., w handlu 
detalicznym 92 proc, a w rol­
nictwie 15,2 proc, (w stosunku 
do 7,7 proc, z roku 1947).

W konsekwencji, przez stałe 
ograniczanie 1 likwidację ele­
mentów kapitalistycznych w 
kraju, zarówno plan jak i bud­
żet gwarantują poważny wzrost 
zaspokojenia potrzeb ludności 
pracującej we wszystkich dzie­
dzinach życia. Wydatne po­
większenie masy towarowej 1 
usprawnienie dystrybucji przy­
czyni się do wzrostu spożycia 
artykułów przemysłowych i 
rolniczych na głowę ludności. 
M. in. spożycie mięsa z 30,2 kg 
wzrośnie na 34 kg, cukru z 20,1 
kg na 24,8 kg, mydła z 1,63 kg 
na 1,89 kg, tkanin bawełnia­
nych z 12,8 na 13,6.

Powiększy się o 32 proc. I- 
łość zakładów żywienia zbioro­
wego, osiągając liczbę 5682. 
Wybuduje się 87.700 nowych 
izb mieszkalnych, a wyremon­
tuje 660 tys. Izb starych. Po­
wstanie wiele nowych szkół, 
teatrów, świetlic, kin, szpitali, 
ośrodków zdrowia, żłobków 
it.p. Życie stanie się łatwiej­
sze i bardziej Tadosne.

Realizując nasz plan gospo­
darczy, zjednoczeni w narodo­
wym froncie walki o pokój i 
plan 6-letni, zbliżamy się do 
pełnego dobrobytu. W. N.

magazynie i przy niepodwyż- 
szeniu zapotrzebowań na mate­
riały biurowe i piśmienne w 
pozostałych tygodniach miesią­
ca. Realizacja tego zobowiąza­
nia przyniesie oszczędność mie­
sięczną 13W) zł, a roczną 15 600 
zł. Rada Zakładowa i Sekcja 
Gospodarcza Zjednoczenia będą 
kontrolować i czuwać nad wy­
konaniem zobowiązania.

Sejm RP jednomyślnie uchwalił

i ustawą budżetowcy na rok 1951
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu obrad Sejm I rodowego Planu Gospodarcze- 

zatwierdził szereg projektów ustaw.
W imieniu Komisji Obrony 'Podkreślając osiągnięcia PUR-u

Narodowej pos. Węgrowski 
(PZPR) złożył sprawozdanie o 
rządowych projektach U6taw: 
o utworzeniu Akademii Woj­
skowo-Politycznej, o Akademii 
Sztabu Generalnego im. gen. 
broni Karola Świerczewskiego 
i o utworzeniu Wojskowej A- 
kademii Technicznej. Akade­
mie będą szkoliły kadry no­
wych, pochodzących z ludu o- 
ficerów, oddanych sprawie na­
rodu polskiego, budującego so­
cjalizm.

Wszystkie trzy ustawy u- 
chwalone zostały przez Sejm 
jednomyślnie.

Sprawozdanie Komisji Praw­
niczej i Regulaminowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
zniesieniu Państwowego Urzę­
du Repatriacyjnego złożył pos. 
Wenclik (SD). Mówca stwier­
dził, że likwidacja PUR-u na­
stępuje na skutek zakończenia 
wielkiego ruchu migracyjnego.

Plan generalnej 
ofensywy socjalizmu

kolei poseł Lange omówiłZ
poszczególne pozycje planu go­
spodarczego na rok 1951. Pos. 
Lang# stwierdza, iż jest to 
plan generalnej ofensywy so­
cjalizmu, która przejawia się 
w stałym wzroście udziału go­
spodarki socjalistycznej w two­
rzeniu dochodu narodowego. 
Mówca stwierdza, że plan na 
1951 r. przewiduje udział go­
spodarki socjalistycznej w 
przemyśle 1 rzemiośle na 96*/«, 
w budownictwie na 99,2 proc., 
w handlu detalicznym na 92’/« 
i w rolnictwie na 15,2 proc, 
wszystkich użytków rolnych.

Innym wskaźnikiem general­
nej ofensywy socjalizmu jest 
liczba ludności zatrudnionej w 
socjalistycznym sektorze. W 
r. 1946 w sektorze uspołecznio­
nym zatrudnionych było 2,6 
miliona osób, w r. nb. 3,7 mi­
liona, zaś na br. przewiduje się 
zatrudnienie 5 milionów osób.

Należy stwierdzić, że zaspo­
kojenie tych potrzeb jest co­
raz lepsze — podkreśla pos. 
Lange. Świadczy o tym stały 
wzrost spożycia podstawowych 
artykułów konsumcyjnych. I 
tak np. spożycie mięsa na jed­
nego mieszkańca wynosiło w r. 
1938 — 19,2 kg, w r. 1950 
30,2 kg, a na r. b. przewiduje 
się 34 kg. Cukru spożywać 

też nie przepuszcza Stefanowi. Wieczorek kinie. „Żyły z 
siebie wypruwam" — woła... — I to też niedobrze?" „Nie 
trzeba wypruwać żył" — odpowiada Zagórny.

Ale dziś po rozmowie z Misiakiem Stefan poczuł przy­
pływ uezuć melancholijnych. Może wzięło go gorąco, cisza 
jesiennego ogrodu, płacz zapitego majstra. Bo oto nagle 
w drodze powrotnej do domu zaczyna cieszyć się myślą, że 
jest niedziela, że czekają na niego Magda i Basia. Że żyją, 
że żaden krzyk tych co na zawsze umilkli nie dociera do 
niego.

Było niedzielne popołudnie. Piaski odpoczywały, na fa­
bryce nie pykała lokomobila. Mijał dom z gankiem o kolo­
rowych szybach, przed domem siedział mężczyzna z chłop­
cem, obaj byli zapatrzeni w białe gołębie drzemiące na da­
chu składziku. Mężczyzna miał oczy senne, chłopiec coś 
wolno opowiadał łamiącym się głosem. Zakurzoną drogą 
szły dwie dziewczyny w barwnych sukienkach w kwiaty, 
Stefan pozdrowił je, były to nowe laborantki z fabryki. 
Uśmiechnęły się, zawsze podobał się dziewczętom, twarze 
miały czerwone od gorąca.

Resztę dnia spędził w domu. Bawił się z Basią. Córa była 
zachwycona uwagą, którą ją ojciec niespodziewanie obda­
rzył. Budowali w ogrodzie miasteczko z piasku. Ojciec był 
burmistrzem i urzędował na ratuszu zrobionym z puszki 
po unrrowskiej konserwie, Basia była mieszkanką miasta 
i odwiedzała burmistrza w bardzo ważnych sprawach.

Później zapadła noc. Basię ułożono do snu.
Magda wyszła przed dom i usiadła obok Stefana na ław­

ce. Jej jasna sukienka tworzyła plamę w gęstym mroku. 
.Niebo było hojnie obsypane gwiazdami, od Wisły szedł 
chłodny powiew jesioni Pachniało jabłkami, których pełny 
kosz narwał w ciągu dnia Zagórny. Kosz stał obok ławki, 
stary gdzieś się zapodział. Głośno chrupali jabłka. Od wie­
lu, wielu dni byli znowu zupełnie sami. Stefan położył rę-r 
kę na ramionach Magdy. Milczeli, było dobrze, jak za cza­
sów narzeczeńskich. Ale zabrakło tamtych, dawnych słów, 
zagłuszyła je wojna, i wiele innych trudnych trudnych rze­
czy, które starali się zapomnieć.

— Chodź, przejdziemy się — powiedział Stefan.
Szli drogą leżącą jasnym pasem między fabryką i szosą. 

Od szosy niósł się śpiew jakichś pijanych głosów. Stefan 
pomyślał o Misiaku i mocniej objął ramieniem idącą obok 
Magdę. Mijali właśnie dom, w którym do września miesz­
kała rodziną majstra. Dom był głuchy, nikt jakoś go dotąd 

lająl-
(Ciąg dalszy nastąpi)

pos. Wenclik oświadczył, że z 
usług Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego skorzystało po­
nad 9.630.000 osób, repatriują­
cych się do Polski z Innych 
krajów, repatriowanych z Pol­
ski za granicę oraz przesiedlo­
nych na Ziemie Odzyskane. 
Izba przyjęła ustawę jedno­
myślnie.

Referując w imieniu Komi­
sji Obrony Narodowej dekret 
o ustanowieniu dnia 12 paź­
dziernika Dniem Wojska Pol­
skiego, pos. Węgrowski (PZPR) 
stwierdził, że dekret ten przy­
jęty został przez najszersze 
masy narodu z głębokim uzna­
niem i radością, 
siódma rocznica historycznej 
bitwy pod Lenino była potęż­
ną manifestacją 
twórczych i zdrowych sił na­
szego narodu, skupionych w 
walce o pokój i szczęśliwe ju­
tro.

Rokrocznie

wszystkich

będziemy w rb. 24,8 kg na gło­
wę, w stosunku do 12,2 kg 
przedwojennych. — Podobny 
wzrost obserwujemy również w 
spożyciu innych artykułów.

Plan na rok 1951 przewiduje 
również poważny wzrost bu­
downictwa mieszkaniowego, 
które odda w br. do użytku 
świata pracy

87,7 tys. nowych izb 
objętych planem inwestycyj­
nym.

Wnosząc o uchwalenie Na­

Pracujące chłopstwo pow. wrzesińskiego odpowiada na apel
Siew Pokoju przyspieszy 
realizacją planu 6-leiniego

Apel mało 1 średniorolnych | ne.JGR-y, ośrodki maszynowe 
chłopów, członków spółdzielni ’ 
produkcyjnych, robotników i 
pracowników rolnych z Tarno­
wa Podgórnego o sprawne I 
przedterminowe zakończenie 
siewów wiosennych wywołał 
w pow. wrzesińskim żywy od­
dźwięk. Wszystkie niemal gro­
mady, spółdzielnie produkcyj-

go na rok 1951 w tekście 
przedłożonym przez komisję 
mówca stwierdza: — „Plan 
nasz jest planem pokoju. Bud­
żet nasz jest budżetem pokoju. 
Ale są one zarazem planem i 
budżetem siły narodowej, re­
alnej, efektywnej siły, opartej 
o mocną 1 stale rosnącą bazę 
ekonomiczną."

Budżet pokoju
Na tym posiedzenie zostało 

odroczone do dnia 23 bm.
W dalszym ciągu dyskusji 

nad planem gospodarczym i 
budżetem na 1951 r. zabierali 
głos liczni posłowie.

Ostatni zabrał głos sprawo­
zdawca generalny projektu u- 
9tawy o narodowym planie go­
spodarczym pos. Lange (PZPR), 
który stwierdził, ii dyskusja 
wykazała zasadniczą zgodność 
poglądów w ocenie projektu 
ustawy o planie i ustawy bud­
żetowej.

Wykonanie planu — powie­
dział poseł Lange — wfąże się 
ściśle z walką o pokój. Wo­
kół tych zadań krzepnie dziś 
w Polsce Front Narodowy jed­
noczący wszystkie siły twór­
cze w narodzie, który staja się 
narodem socjalistycznym.

Nasz Front Narodowy, to 
uaktywnienie milionów Pola­
ków w dziele budowy Polski 
silnej, Polski, w którel pano­
wać będzie sprawiedliwość 
społeczna,
■Apeluję do wszystkich klu­

bów w tym wysokim Sejmie o 
pełne włączenie się do te] wal­
ki i do tego wysiłku.

W GŁOSOWANIU SEJM 
JEDNOMYŚLNIE UCHWALIŁ

sfinanso- 
naszym 

x gospo-

Referentem projektu ustawy 
budżetowej na ro-k 1951 był 
pos. Rataj (ZSL).

Głównym źródłem 
wania wydatków w 
budżecie są dochody 
darki uspołecznionej.

W krajadh kapitalistycznych 
podatki stanowią przeważającą 
część dochodów budżetowych. 
W USA podatki pochłaniają 
przeciętnie 1/4 część zarobków 
i mają być 'jeszcze podniesio­
ne.

W budżecie naszym — po­
wiedział dalej pos. Rataj — 
odzwiercladlają się główne 
kierunki naszego wszechstron­
nego rozwoju, opartego na po­
kojowej, twórczej pracy naro­
du. Cyfry budżetu mówią jed­
nocześnie o klasowym charak­
terze państwa, o kierunku roz­
woju jego działalności.

Remont 660 tysięcy 
izb mieszkalnych

Budżet przeznacza odpowied­
nie środki na gospodarkę ko­
munalną. licząc się ze szcze­
gólnie wielkimi zaniedbaniami 
odziedziczonymi po gospodar- i 
ce kapitalistycznej. Nakłady [USTAWĘ O NARODOWYM 
tegoroczne pozwolą na wyre- j PLANIE GOSPODARCZYM I 
montowanie 660 tys. izb miesz- USTAWĘ BUDŻETOWĄ NA 
kalnych. ROK 1951.

i GS-y podejmują masowo wez­
wanie do współzawodnictwa w 
lepszym j szybszym przeprowa­
dzeniu ..Siewu pokoju". Pozy­
tywny stosunek chłopów do 
inicjatywy Gminnej Rady Na­
rodowej x Tamowa Podgórne­
go obrazują liczne zobowiązać 
nia.

Rolnicy < grom. Dąbrowa, 
gmina Ciążeń w pow. wrzesiń­
skim włączając się do wspól­
nej walki o pokój 1 realizację 
planu 6-letniego zobowiązują 
się m. in. zakończyć siewy do 
8 kwietnia, udzielić pomocy 
sąsiedzkiej 7 małorolnym, pod­
nieść plony zbóż i roślin oko­
powych z ha o 15 proc. Do 
współzawodnictwa wzywają są- 
siednią wieś Gałkowo.

Chłopi x gromady Zawodzie 
gmina Września-Południe zobo­
wiązują się przeprowadzić sie­
wy zgodnie z planem do 12 
kwietnia, wykonać kontrakta­
cję w 100 proc., podnieść pro­
dukcję rolną o 5 proc, i wy- 
reperować dodatkowo 4 km 
drogi. Do podjęcia podobnych 
zobowiązań wzywają oni grom. 
Chwalibogówko.

Małorolny chłop x Półczyna 
Franciszek Banaszak mówił na 
zebraniu gromadzkim: „razem 
z robotnikami fabryk, hut i ko­
palń zjednoczymy się w jed­
nym froncie walki o lepszą 
przyszłość narodu. Nasze osiąg­
nięcia w realizacji planu 6-let- 
niego, nasz „Siew pokoju" da­
dzą mocną odpowiedź podżega­
czom wojennym".

W ślady członków Rolnicze­
go Zespołu Spółdzielczego z 
Lusówka. qmina Tarnowo Pod­
górne, poszli również rolnicy 
ze spółdzielni produkcyjnych 
pow. wrzesińskiego. Spółdziel­
nia w Gutowie Wielkim wzywa 
do współzawodnictwa inną 
spółdzielnię produkcyjną Wę­
gierki j zobowiązuje się m. in. 
do szybkiego ukończenia sie­
wu, do podniesienia wydajno­
ści z ha o 8 proc., do wyko­
nania kontraktacji w 100 proc- 
i do powiększenia trzody 
chlewne i o 30 proc.

Przewodniczący spółdzielni 
I Wawrzyn Ignasiak mówi: —

Dlatego też mobilizować bę­
dziemy wszystkie twórcze siły 
w narodzie: klasę robotniczą, 
pracujących chłopów, inteligen­
cję pracującą, wszystkich pa­
triotycznych Polaków, którzy 
chcą Ojczyzny silnej, Ojczyzny 
zajmującej należyte miejsce 
między narodami świata, Oj­
czyzny w której panować bę­
dzie sprawiedliwość społeczna.

przekonaliśmy się, że w spół­
dzielni produkcyjnej nie jest 
tak źle jak gadają. Dobrze nam 
się żyja i nie ćhcemy. żeby 
wojna zniszczyła nasze mienia. 
Musimy więc sprawnie i przed­
terminowo ukończyć siewy 
wiosenne a tym samym przy­
czynić się do wzmocnienia po 
tęgi naszej Ojczyzny j utrwa­
lenia pokoju.

Do współzawodnictwa w wio­
sennej akcji siewnej stanęły s 
zespołem PGR Szreniawą gm. 
Tarnowo Podgórne liczne ze­
społy z pow. wrzesińskiego. 
Pracownicy PGR z Ostrowa 
Szlacheckiego postanawiają 
skrócić termin ukończenia sie­
wów o 4 dni, zwiększyć zbiory 
zbóż kłosowych 1 roślin pa­
stewnych, zagospodarować 328 
ha ziemi, udzielić pomocy ma­
ło 1 średniorolnym chłopom.

Na ape<l załogi POM z Tar­
nowa Podgórnego, odpowie­
dzieli pracownicy POM.u we 
Wrześni, którzy zobowiązują 
się ukończyć siewy na trzy 
dni przed terminem, zaoszczę­
dzić 1 kg paliwa na 1 ha, 
zwiększyć dzienne normy trak­
torowe i abonować 
zet I czasopism.

— Zobowiązanie 
mówi traktorzysta
Piórek — jest odpowiedzią 
wrogom Polski Ludowej, któ­
rym nie podoba się pokojowe 
budownictwo w naszej ojczyź­
nie.

. Pracownicy GS 
Chłopska w pow. 
podjęli inicjatywę 
wa Podgórnego. 
Spółdzielni w Strzałkowie zo­
bowiązano się wykonać plan 
kontraktacji w 102 proc., ziar­
no siewne rozprowadzić całko­
wicie i w terminie, sklepy GS-u 
zaopatrzyć w potrzebne arty­
kuły, zwłaszcza na okres sie­
wu, akcję siewną przeprowa­
dzić w 7 dniach.

Podobne zobowiązania podej­
mują dziesiątki gromad, spół­
dzielni produkcyjnych, PGR-ów 
i POM-ów. Daje to całkowitą 
pewność, że wiosenna akcja 
siewna w pow. wrzesińskim 
zostań'© przeprowadzona pla­
nowo i w terminie.

więcej ga-

nasze —-
Stanisław

Samopomoc 
wrzesińskim 
GS z Tamo- 
W Gminnej
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Zespól świetlicowy ZMP
Liceum Handlowego w Ostrowie
wykonuje zobowiązania

Fabryki Wyrobów Korkowych w Lesznie

Co, gdzie i kiedy w Ostrowie
Miesięczne zebranie sekcii ołv- 

wdckiej ZKS „Kolejarz" Ostrów 
nabędzie s:ę w czwartek, 29 bm 
o go4z 18, w świetlicy ZŻK I przy 
ulicy bienkiewicza 1.

Skargi i zażalenia są nadal 
przyjmowane. Prezydium ostrow­
skiej Miejskiej Rady Narodowej 
zawiadamia, ńe przyjmuje skargi i 
zazalem a, każdego poniedziałku w 
godzinach od 15 do 19. Jeżeli w po 
niedziałek przypada dzień św;ą- 
teczny, zażalenia przyjmowane są 
w dniu następnym.

Centralna akademia młodzieżo­
wa Na zakończenie Tygodn.a 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, odbędzie się w dniu 
31 fcm. o godz. 17 w sali Domu 
Kultury w Ostrowie centralna a- 
kademia młodzieżowa.

Pogotowie ratunkowe: Ostrów, 
ul. Kaliska 31, teł. 666.

Kina: Słońce — „Śpiewak nie­
znany" — prod. francuskiej. Piast 
— „Dzieci ulicy" ' prod. wło­
skiej. (bdc)

JAROCIN
Z inicjatywy Pow. Rady Zw. Za­

wodowych w Jarocinie organizuje 
się wycieczkę do b. obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu. Uczest­
nicy wycieczki wyjadą pociągiem 
turystycznym z Jarocina 7 kwiet­
nia i wracają 9 kwietnia br. Cał­
kowity koszt wycieczki wyniesie 
32,20 zł. Należy zatem do dnia 
30 marca składać zgłoszenia pra­
cowników pragnących wziąć udział 
w wycieczce do Pow. Rady Zw. 
Zawodowych. Pieniądze przyjmo­
wane będą do dnia 3 kwietnia br. 
Można również wpłacać bezpośred­
nio na konto Orbisu 110/1590 NBP 
Poznań <— Biuro Podróży. (SK)

Po bardzo starannej i do­
kładnej zaprawia zimowej, ar­
tystyczny zespół świetlicowy 
młodzieży ZMP przy Państwo­
wym Liceum Handlowym w 
ilości 60 osób wystąpił z po­
ważnym programem słowiań­
skiej muzyki ludowej w sali 
teatralnej Domu Kultury w O- 
strowie. Uczniowie pod kiero­
wnictwem ob. St. Z;elezińskie- 
qc> brawurowo wykonali sze­
reg utworów muzycznych- de­
monstrując w 3 koncertach 
wobec przepełnionej sali dwa 
dobrze zgrane zespoły ork’e- 
śtry symfonicznej i dętej. Zna- 
na już publiczności ostrowskiej 
ze swych występów w ub. ro­
ku uczennica Smigowska bar­
dzo ładnie odśpiewała popu­
larne piosenki Dunajewskiego 
i Karasińskiego; również do­
skonale wypadły występy 3 
młodocianych solistów 
szewska, Miądowicz i 
mirski) na ksylofonach 
rzyszeniem orkiestry.

Bardzo licznie zebrana pu­
bliczność ostrowska nadzwy­
czaj serdecznie przyjmowała 
występy uczniowskiego zespołu 
ZMP, darząc młodych wyko­
nawców dluqo niemilknącymi 
oklaskami. Występy ZMP-ow- 
ców były jednymi z pierw­
szych. zaplanowanych na bie­
żący rok szkolny. Następne 
koncerty odbywać się mają w 
sąsiednich miastach 
kszych wsiach, w myśl 
cznych akcji łączności 
ralnej wsi z miastem.

Należy zaznaczyć, że 
muzyczny Państw. Liceum Han­
dlowego w Ostrowie Uczy obe­
cnie już 60 osób i pomim.i du­
żych osiągnięć j sukcesów w 
swef pracy kulturalno - oświa­
towej, której 5-lecie obchodź'

w bież, roku, boryka się z róż­
nymi trudnościami. Poza porno- 
cą komitetu rodzicielskiego, 
zdany jest całkowicie na wła­
sne siły, a chociaż różne ogra- 
nizacie i instytucje chętnie ko­
rzystają z Jego usług, to jed­
nak z pomocą materialną nikt 
sie nie kwapi.

Dla uwydatnienia wysiłku 
szkoły i zespołu poda jemy że 
w okresie 5-letniego istnienia, 
orkiestra brała udział w około 
150 koncertach i innych wy­
stępach, odwiedzając bliższe i 
dalsze o-środki między innymi

Warszawę, Poznań, Wrocław, 
Kalisz, uwzględniając w swo­
ich programach znane pozycje 
kompozytorów polskich i sło­
wiańskich.

Koncerty wobec młodzieży 
szkolnej poprzedzane były pre­
lekcjami i objaśnieniami, któ­
re ułatwiły młodzieży rozpoz­
nanie barwy instrumentów o- 
raz właściwe zrozumienie gra­
nych utworów. Ostrowski ze­
spół Państw. Liceum Handlo 
wego zyskuje sobie stale wzra­
stającą popularność wśród spo­
łeczeństwa. (bdc)

Wydajna praca i stałe prze­
kraczanie miesięcznych pla­
nów produkcyjnych świadczy 
najlepiej o tym, że pracowni­
cy Państw. Fabryki Wyrobów 
Korkowych w Lesznie dobrze 
zrozumieli znaczenie przedter-

Henryk Janiak 
racjonalizator 

Państw. Fabryki 
Wyrobów Korko­
wych w Lesznie.

bezpieczeństwo pracy, a po­
nadto przyczyniło się do zwię­
kszenia produkcji o 5 proa. 
Pomysł racjonalizatorski ob. 
Janiaka został przez WOMP w 
Poznaniu w pełni uznany za 
przydatny i niebawem zosta­
nie zastosowany w całym prze­
myśle korkowym.

J. H.
korespondent „Głosu"

LESZNO 1

O łapankach w Mosinie

(Radzi-
Stani- 

z towa-

i wię- 
wyty- 
kultu-

zespół

Spółdzielnia inwalidów „Współpraca** 
świeci przykładem

Jedną ze spółdzielni branży mie­
szanej (szewska, krawiecka, zegar­
mistrzowska) na terenie miasta Ja- 
rocina, jest spółdzielnia inwali­
dów „Współpraca*', Do niedawna 
spółdzielnia ta borykała się z róż­
nego rodzaju trudnościami. Ostat­
nio jednak weszła ona na drogę 
rozwoju. Po ostatniej naradzie 
produkcyjnej, pewnego rodzaju 
chaos w pracy został usunięty. 
Stało się to w dużej mierze dzięki 
podjętemu przez pracowników 
współzawodnictwu długofalowemu 
między czterema placówkami spół­
dzielczymi.

Hasło do podjęcia współzawod­
nictwa rzucili przodownicy pracy. 
Spółdzielnia posiada 4 zakłady za­
trudniające łącznie 64 pracowni­
ków. Zakład krawiecki, w którym

praeuje 15 osób, wykonuje wszel­
kie prace usługowe oraz częściowo 
prace nakładcze. Spółdzielnia szew­
ska wykonuje obuwie miarowe, 
przeważnie jednak prace nakład­
cze wszelkiego ^obuwia, odsyłane­
go do Centrali Spółdzielni Inwa­
lidów w Poznaniu.

Placówka zegarmistrzowska za­
trudnia 7 pracowników. Najlepiej 
jednak pracuje oddział siodlarsko- 
tapicerski. Placówka ta jest jedną 
z najmłodszych .istnieje bowiem 
dopiero od 1 listopada 1950 r. Naj­
większą zasługę w pięknym roz­
woju placówki siodlarsko-tapicer- 
skiej należy przypisać kierowniko­
wi technicznemu ob. Stanisławowi 
Chwalińskiemu, który jest przodo­
wnikiem pracy. (SK)

Mosina należy do jednego z tych 
ośrodków bliskich Poznania, który 
stosunkowo szybko zwiększa licz­
bę swoich mieszkańców. Prezy­
dium MRN stara się nadążyć za 
naturalnym rozwojem, sypie żuż­
lem nowe ulice, przedłuża kable, 
Nakłada nowe lampy uliczne. Za 
rozwojem miasta nie nadąża jedy­
nie stacja kolejowa, gdzie urzędu­
jący naczelnicy ciągle jeszcze ży- 
ją kategoriami sprzed dwudziestu 
lat.

Jak przed dwudziestu laty, tłu­
my codziennie wracających robot­
ników i liczne rzesze młodzieży 
szkolnej wypuszcza się wąziutkim 
„jednogardłowym ' przejściem, któ­
re na domiar złego bynajmniej nie 
prowadzi prostą drogą na ulicę, 
ale każę przyjeżdżającym przeci­
skać się przez „dworzec1* ani do­
statecznie szeroki, ani na tyle wy­
godny, by pomieścić się w nim 
mogli wychodzący i ci, którym 
spieszy się do pociągu.

W ubiegłym roku, przy porząd­
kowaniu ogródka przydworcowego 
pomyślano także o szerokiej bra­
mie, wiodącej wprost z peronu na 
ulicę, z pominięciem wąskiej gar­
dzieli i trojakich drzwi. Brama ta 
jednak chyba zbyt wiele wysiłku 
wymaga przy otwieraniu, bo stale 
jest zamknięta. Zresztą jej otwar­
cie nie rozwiązuje sprawy dla du­
żej części dojeżdżających pracow­
ników. Prowadzi ona bowiem tyl­
ko do zachodniej części miasta, 
podczas gdy mieszkańców wschod­
niej części zmusza do dużego nad­
kładania drogi. Na tym tle po­
wstała nieustanna, cicha „wojna**, 
między biurokratycznymi dyżur­
nymi ruchu stacji Mosina, a cią­
gle narastającym życiem wschod­
niej części miasta. Po prostu mie­
szkańcy tej części skracają sobie 
drogę do domu, wysiadając „dwor­
cem wschodnim**, jak żartobliwie 
nazywa się przejście przez tory 
kolejowe.

Od czasu do czasu słusznie ta­
kim stanem rzeczy „wyprowadzeni 
z równowagi*1 dyżurni ruchu urzą­
dzają na przekraczających tory 
„łapanki**. Funkcjonariusze S. O. 
K. ze ślicznym czarnym psem, do­
skonale wytresowanym, łapią tych 
nieszczęśliwców, którzy nie usły­
szeli życzliwych ostrzeżeń 1 sta­
rym zwyczajem wracają przez to­
ry do domów. Mandat 3-złotowy 
jest niezbyt przyjemnym shutkiem 
„wpadki".

Skutek łapanki jest bardzo słaby. 
Zaledwie strażnicy odjadą, prze­
chodzenie przez tory zaczyna się 
od nowa. Przechodzą także ci,

którzy zapłacili mandat, uważając, 
że warto nawet od czasu do czasu 
zapłacić za „przepustkę", bo czas 
.jaki się zyskuje i oszczędność 
obuwia stratę wynagrodzi...

„Wojna", jakkolwiek wygląda 
niegroźnie, winna być jednak roz­
wiązana w sposób zgodny z wy­
maganiami życia. Dalszego rozro­
stu wschodniej części miasta nic 
nie powstrzyma i nikt tego czynić 
nie zamierza. Wobec tego władze 
kolejowe winny nareszcie wyciąg­
nąć właściwe wnioski z dotych­
czasowych doświadczeń i zmienić 
miejsce kontrolowania biletów o- 
sohom, wracającym z pracy. Wzór 
odpowiedniego rozwiązania spra­
wy łatwo znaleźć w niedalekim 
Puszczykówku i Puszczykowie. Po­
dobnie jak tam należy przedłużyć 
peron w stronę szosy 1 wypuszczać 
przyjeżdżających na przejeżdzie 
kolejowym, skąd łatwo rozchodzić 
się w lewo do zachodniej i w pra­
wo do wschodniej części miasta. 
Wydaje się przy tym rzeczą nie­
potrzebną. ażeby kontroler od­
chodził daleko od stacji. Wystar­
czy. jeśli przepustowe wyjście bę­
dzie ustawione przy budynku Od­
cinka Drogowego, albo jeszcze .bli­
żej budynku stacyjnego.

Za takim rozwiązaniem sprawy 
przemawiają liczne względy. Nie- 
najmniejszym z nich jest koniecz­
ność przerwania niezgodnej z prze­
pisami praktyki chodzenia coraż 
liczniejszych rzesz przez tory. Głó­
wnym jednak, jest konieczność 
dostosowania urządzeń dworco­
wych do wymagań życia.

Z. B.

minowego wykonania planu 
6-letniego.

Warto nadmienić, że załoga 
roczny plan produkcji za ubie­
gły rok wykonała już 25 paź­
dziernika. We współzawodnic­
twie pracy bierze udział cała 
załoga. Do szczególnie wyróż­
niających się robotnic należą: 
Teodozja Behr — nagrodzona 
odznaką przodownika pracy 1 
dyplomami uznania. Ostatnio 
ob. Behr w drodze awansu zo­
stała przesunięta na stanowi­
sko kontrolera produkcji

Poza tym w pracy wyróżnia­
ją się: Gertruda 
Jadwiga Glapiak, 
Dudziak, Helena 
Maria Borowiak, 
ciętnie wyrabiają 
144,8 proc, normy. Swe dobre 
wyniki załoga zawdzięcza w 
dużej mierze kierownikowi 
Lednowi Karasiowi- który jest 
zarazem organizatorem za­
kładu. Pracuje on od dnia 2 
grudnia 1949 roku na swym 
stanowisku i wzorowo prowa­
dzi zakład. Wiele kłopotu i 
trosk kierownictwu fabryki 
sprawiały dotychczas wycinar­
ki do wycinania korka cylin­
drycznego. Obsługa nawet 
przy bacznej uwadze dozna­
wała okaleczeń palców. Dopie­
ro zastosowanie pomysłu ra­
cjonalizatorskiego pracownika 
umysłowego Henryka Janiaka 
przy wycinarkach, zwiększyło

Nowaczyk, 
Bronisława 
Górczak 1 

które prze- 
od 120,3 do

Jest w Lesznie ulica Matejki. 
Przylega ona jednym wylotem do 
toru kolejowego, którędy przejeż­
dża codziennie kilkanaście pocią­
gów osobowych. Na tej ulicy leżą 
stosy śmieci, które nie uprzyjem­
niają życia mieszkańcom.

Możeby Prezydium MRN posta­
rało się o to, by w ramach wio­
sennych porządków oczyścić tę 
ulicę z wszelkiego śmiecią.

O wspaniałym rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej donoszą nam 
z Rydzyny w pow. leszczyńskim, 
gdzie na 14 gromad jest już w tej 
chwili 11 spółdzielni. Jest to praw­
dopodobnie rekordowa — jeśli cho­
dzi o liczbę spółdzielni — gmina 
w woj. poznańskim. Rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej w powie­
cie leszczyńskim jest w ostatnim 
czasie bardzo szybki. Gdy bowiem 
pod koniec ub. r. było w całym 
powiecie zaledwie 10 spółdzielni — 
to obecnie jest ich już 22. (ard)

RAWICZ

I

Centrala Odzieżowa 
Biuro Wojewódzkie w Poznaniu 

wzywa
Urzędy 1 Instytucje do zgłoszenia zamówień 
na artykuły odzieżowe na IV kw. 1951 r. w 
ramach złożonych do swych władz nadrzęd­
nych zapotrzebowań, ujętych w planach za­
opatrzenia na rok 1951. Zamówienia należy 
sporządzać w 2 egzemplarzach z określeniem 
asortymentu, wielkości 1 rodzaju, podając 
jednocześnie jakiej jednostce nadrzędnej 
przedsiębiorstwo zamawiające podlega (Cen­
tralny Zarząd, Zjednoczenie, Ministerstwo) 
1 zgłosić do Biura Wojewódzkiego C. O. w 
Poznaniu, przy Placu Wolności nr 18 w ter­
minie do dnia 10 IV 1951 r. Zamówienia zgło­
szone po tym terminie traktowane będą jako 
zamówienia doraźne i Centrala Odzieżowa nie 
bierze odpowiedzialności za możliwość ich 
realizacji. K53°

ZMP-owcy pozdrawiają młodzież Korei
Z okazji Tygodnia SFMD 

młodzież gminy Mochy, powiat 
Wolsztyn wysłała do młodzie­
ży wszystkich krajów kartki 
pocztowe z bratnimi pozdrowię-

WOLSZTYN
3 kwietnia br. przy Zarządzie 

Powiatowym ŁPŻ w Wolsztynie od­
będzie się kurs łączności radiowe; 
dla amatorów. Prelegentami będą: 
ob. ob. inż Musioł, inź. Ojak, kie­
rownik rad.owęzła Napierała i H. 

Balcerek. (jch)

niami. Koło ZMP-owskie w gro­
madzie Solec wystosowało Ust 
do młodzieży koreańskiej na­
stępującej treści:

„My, młodzież Koła ZMP w 
Solcu wzywamy młodzież wal­
czącej Korei do aktywnej wal­
ki o Pokój. Życzymy szybkiego 
wypędzenia napastnika amery­
kańskiego ze swego państwa. 
My, młodzież polska przez wy­
dajną pracę w szkole i w zakła­
dzie pracy i czynną walkę o 
pokój dopomożemy Waszym 
zwycięstwom." (jch)

[
Wystawa planu 6-letniego w 

pow. rawickim urządzona w Domu 
Kultury w Rawiczu trwać będzie do 
8 kwietnia br. Wystawa cieszy się 
dużym zainteresowaniem społe­
czeństwa,. Szczególne znaczenie dy 
daktyczne posiada wystawa dla 
młodzieży szkolnej.

Tegoroczne kursy dla pracują­
cych w zakres,© 7-klasowej szko­
ły podstawowej w Chojnie i Go- 
ściejcwicach dobiegają końca. Uro­
czysto zakończenie nauki, połą­
czone z rozdaniem świadectw u- 
kończenia 7 klas, odbędzie się w 
początkach kwietnia.

Wyszła nowa emisja znaczków 
składkowych' Szkolnych Kół Od­
budowy Warszawy, obowiązująca 
wstecz od 1 stycznia 1951 roku. 
Szkolne Koła Odbudowy Warsza­
wy z powiatu rawick’ego nabywać 
będą znaczki za gotówkę w Po­
wiatowym Urzędzie Pocztowym w 
Rawiczu w godzinach urzędowych 
przy okienku wpłat i wypłat pie­
niężnych.

Plenarne posiedzenie PRN w Ra­
wiczu odbyło się we wtorek, 20 
marca br. (KG)

uctmt wvxuu, M

Dzierżawy

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani

Prezydium WRN w Poznaniu ustaliło pisownię 
nazwiska małż. Franciszka i Marianny Radży 
w Pamiąlkowie pow. Oborniki na Radziej. K529

3 szewców z własnymi narzędziami przyjmiemy 
natychmiast M.H.D., Art. Przemysłowe, Poznań, 
Ratajczaka 2. K518

Pomoce opiekuńcze w wieku od 13—26 lat przyj- 
mia Państwowy Dom Małych Dzieci w Pozna­
niu, al. Litewska 8 — godz. 8—9._________K526

Bawa
środa, dnia 28 marca 1951

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.00 Początek audycli; 5.05 

Wiadomości poranne: 5 10 Au­
dycja dla wsi: 5.20 Koncert: 
6.00 Wiadomości poranne; 6.05 
(P-ń) Gimnastyka; 6.15 Kon­
cert; 6.50 (P-ń) Program lo­
kalny I aktualności: 7.00 
Dziennik; 7.20 Wszechnica 
Radiowa- 7.4o Muzyka; 8 00 
Wiadomości poranne: 13.30 
Melodie operetkowe; 14.30 
Utwory Schuberta i Liszta; 
15.30 Audycja dla dzieci; 
15.50 Muzyka baletowa; 16.20 
(P-ń) Kwartet smyczkowy — 
miniatury kompozytorów ro­
syjskich na kwartet smyczko­
wy. Wykonawcy. Bocek Stani-

r.

sław (I skrzypce), Bogajewicz 
Ireneusz (I! skrzypce), Kamasa 
Stefan (altówka), Przybyła 
Władysław (wiolonczela),•’1<5.5o 
(P-ń) Audycja poetycka Bogu­
sława Antoniego Koguta w 4 
rocznice śmierci Karola Swler- 
czewskiego-Waltera pt „Żela­
zne imię"; 17.00 Wiadomości 
oopołudniowe; 17.15 Stylizo­
wana polska muzyka ludowa; 
17.40 Lekcja i zyka rosyjskie- 
go- 18 00 (P-ń) Nasze chłop, 
sicie ohertasy; 18.10 (P-ń) Po. 
znański dziennik wieczorny;
18.20 (P-ń) Audycja dla wsi; 
18.30 (P-ń) Utwory Ravela; 
18.50 (P-ń) „Żeglarze LZS-u 
Klekrz mają głos": 1’00 
Wszechnica Radiowa —kurs I;
19.20 Koncert: 20.00 Dzien­
nik; 20.30 Śpiewamy polskie 
pieśni masowe: 20.45 „Nowru- 
ia" — słuchowisko; 21.30 
Muzyka I aktualności: 22.20 
Koncert; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Koncert; 24 02 
Koniec audycji.

Wielką Literaturę Powszechna 
Michalskiego Trzaski Everta, 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 3914g.

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
do restauracji potrzebna Po­
znań, Działowa 11. 3980g
Lekarka poszukuje samodziel- 
nej pomocnicy domowej. Po­
znań, Sowińskiego 19. 3985g

Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa
wiejskiego do czterech osób. 
Oferty Glos Wlkp. dla 3975g.

Pomoc domową, uczciwą — 
przyimę. Poznań, Stalingradz- 
ka 39, m. 1. i999g
Uczciwą, gotowaniem, lubiącą 
dzieci, do lekarza. Pokój służ­
bowy. Babińskiego 7/2.

1907p

Szuka posady
Gospodyni — kucharka poszu­
kuje nracir na wyjazd. Oferty 
Głos Wlkp. dla 3918g.
Wdowiec dwojgiem dzieci — 
przyjmie posadę jako gospo­
darz na gospodarstwo rolne. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3973g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Ródź, skrytka 163.

K396

Sprzedaże

jl OGŁOSZENIA DROBNE g
Odbiornik markowv i różne 
meble biurowe sprzedam. Po­
znań. Armii Czerwonej 9, m. 6. 
____________________ 3957g

Ziemniaki wczesne, sadzonki, 
sprzedam. Kużdowicz, Piątko. 
wo, telefon 521-97, 3994g
Streptomycyną 10 gram, sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. dla 3995g.

Kamienice, wille, parcele, te­
reny: budowlane, ogrodnicze, 
sadownicze, poleca, poszuku­
je: Hitu, Poznań, Piekary 19.

3996g

Kupna
PAS, najchętniej szwedzki, ku­
pię. Of. Głos Wikp. dla 4010g.

Tokarnię do l*/» metra, wier­
tarkę 15 mm, szlifierkę 1 KW, 
nawet uszkodzone, kupimy. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 3986g.

kupię wóz meblowy, mieszkal­
ny, na altanę. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 3966g.

Damek 1-rodzinny lub pół willi 
z ogrodem kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4005g.

Szuka lokalu
Mieszkania 2-pokojowego z ku­
chnią za zwrotem remontu po­
szukuję. względne 3-pokojowe, 
komfortowe, w Gdyni zamienię 
na Poznań. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3990g.

Poszukuję mieszkania (pokój 
kuchnią przynależnościami), nie 
wyżej 1 ptr„ zwrócę remont 
względnie odremontuję, ewtl. 
zamienię podobne w Krakowie. 
Poznań, telefon 43-44 od 20.

______________________ 3984g

Gospodarstwo 12 ha w Pozna­
niu oddam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3968g.

Szukam dzierżawy gospodar­
stwa, wielkość obojętna, 
inwentarza. Oferty Glos Wiel­
kopolski dia 3074g.

Zguby
Zgubiono książeczkę wojskową 
seria A nr 197 156 RKU Sza 
motuły na nazwisko Walenty 
Łysiak. 3962g

Zgubiono zaświadczenie pierw­
szej rejestracji wojskowej RKU 
Rogoźno na nazwisko Bogdan 
Ziegenhagen. Rogoźno, powiat 
Oborniki. 4002g

Kóżne

Parasole naprawia Kokot, Po­
znań, Piekary 11. skład. Tele­
fon 23-13. K496

(p-ń) — oznacza audycie, 
nadawane przez Rozgłośnię Po­
znańską.

Kociołki emaliowe do wmuro­
wania. używane, pompę silni­
kową 5'/!-konna sprzedam. — 
Poznań. 5w. Wojciecha 30 
(warsztat instalacyjny).

3961g

Dnia 27 marca 1951 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, dziadek i brat śp.

Włsmsław łtornss
przeżywszy lat. 66.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie 
29 bm. o godz. 9, po czym nastąpi odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny w Swa­
rzędzu.

Jasln

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci 1 rodzina 

3982g

Głównego mechanika (technika) przyjmie na­
tychmiast Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miej­
skiego — Oddział 1 Budowlany, Poznań, Ko­
ścielna 19. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr 
pod w/w adresem._____________ ■ K527
Księgowego bilansistę obeznanego z księgowo­
ścią przemysłową, kuchmistrza wykwalifikowa­
nego do gospody przyjmie Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Krotoszynie, tel. 298.

I<528
”WBBaisBS"" t EMseraawwM

Dnia 25 marca 1951 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy, najdroższy i najtroskliwszy 
brat, szwagier, stryj i wuj, śp.

Leon Kubasik
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie Bię w środę, 28 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy św. Krzyża na cmentarz 
św. Michała w Gnieźnie.

Msza św. za duszę drogiego Zmarłego od­
prawiona zostanie w czwartek, 29 bm., o go­
dzinie 8 w kościele św. Michała w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina400 ig

S."|" p.

Ignacy Pazola 
mój najdroższy mąż nasz najukochańszy ojciec, teść 1 dziadek zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., dnia 27 III 1951 r., przeżywszy lat 60.

Pogrzeb 
św. Jana 
w piątek,

odbędzie się w czwartek, 29 bm., o godz. 15.30 na cmentarzu 
Vianney na Solaczu, Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
30 bm., O godz. 8 w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie z rodziną
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Żniwo Spartakiady WP
22 marca zakończona zosta­

ła Spartakiada Wojska Pol­
skiego w Poznaniu.

Poznańska część Spartakiady 
podobnie jak i zakopiańska, 
która rozpoczęła mistrzostwa, 
ponownie udowodniła, że za­
gadnienie rozwoju tężyzny fi­
zycznej w naszej Armii Ludo­
wej zestało postawione na wła­
ściwym poziomie i że w sze­
regach kadry oficerskiej, pod­
oficerskiej oraz żołnierskiej, 
dzięki właściwemu podejściu 
do sprawy sportu władza lu­
dowa wychowała szereg licz­
nych doskonałych sportowców. 
Wśród zawodników i zawodni­
czek zgromadzonych na starcie 
mistrzostw spotykamy nazwiska 
znanych sportowców jak: za­
służonego mistrza sportu — 
Fokta, mistrzynię Polski w 
gimnastyce Reindlową, szer­
mierzy Laskowskiego, Paligę, 
Przeździeckiego, Królikowskie­
go i Wójcickiego, rekordzistę 
Polski w dźwiganiu ciężarów 
Wituckiego.

Spośród rozegranych konku­
rencji oraz uzyskanych wyni­
ków na podkreślenie zasługuje 
przede wszystkim dobra forma 
szablistów. Bezkonkurencyjnym 
był Fokt, który nie przegrał 
ani jednego spotkania zwycię­
żając zdecydowanie wszystkich 
przeciwników.

Boje o mistrzostwo w dźwi­
ganiu ciężarów toczyły się rów­
nież na dobrym poziomie.

Dwa rekordy zostały wyrów 
nane — w wadze średniej Bek 
(Bdg) wyrównał rekord Polski 
w wyciskaniu oburącz wyno­
szący 87,5 kg, a w wadze cięż­
kiej Nowak (W-wa) przez pod­
rzut .105 kg również wyrównał 
rekord Polski.

Wynik Nowaka znanego lek- 
koatlety-oszczepnika zasługuje 
na uwagę, gdyż zawodnik do­
piero przed dwoma miesiąca­
mi rozpoczął treningi w dźwi­
ganiu ciężarów.

Walka szermierzy na bagne­
ty zakończyła się prawdziwą 
■niespodzianką. Zeszłoroczny 
mistrz Paliga uległ w walkach 
finałowych Laskowskiemu i 
młodemu Królikowskiemu, któ­
ry zdobył tytuł mistrzowski 
przegrywając na 7 stoczonych 
walk finałowych tylko jedną.

Pośród gimnastyczek jak by­
ło do przewidzenia najlepszą 
okazała się Reindlową. Reszta 
zawodniczek i zawodników wy­
kazała dobrą formę, przy czym 
należy stwierdzić, że jeżeli w 
konkurencjach żeńskich po­
ziom był zadowalający to w 
męskich był on nawet bardzo 
dobry. Ogólnie Spartakiada 
tak pod względem organizacyj­
nym jak sportowym wypadła 
bardzo dobrze.

Na podkreślenie zasługuje 
również doskonała służba in­
formacyjna i nadzwyczaj szyb­
kie ogłaszanie wszystkich wy­
ników.

Dla informacji podajemy, że 
w Poznaniu drużynowo zwy­
ciężyła Warszawa przed Wroc­
ławiem i Marynarką, a po roz­
grywkach w Zakopanem i Po­
znaniu prowadzi również War­
szawa przed Wrocławiem i 
Krakowem, które mają równą 
ilość punktów. (Jur)

Kolejarz (Kępno) 4.0 
Kolejarz (Jarocin)

Mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej pomiędzy 
Kolejarzem (Kępno) a Koleja­
rzem (Jarocin) rozegrany w Ja. 
rocinie zakończył się zwycię­
stwem gości w stosunku 4:0 do 
przerwy 2:0. Gra nieciekawa. 
Bardzo słaby był bramkarz Ja- 
rociniaków. Bramki strzelili:
Przykuś 2, Cieplik 1 i Potela 1. padów przyniósł gościom pro-

K Jejarz (Leszno) -
Leszczyński Kolejarz rozgry­

wając u siebie mecz o mistrzo­
stwo poznańskiej klasy woje­
wódzkiej ze swymi imiennikami 
z Piły, okazał się bardzo nie­
gościnny, wysyłając sympa­
tycznych kolegów w domowe 
pielesze z ładunkiem 10 bramek 
z tym, że sobie pozwolił tylko 
jedną załadować, Wynik meczu 
brzmiał 10:1 (4:0). Leszczynia- 
cy po okresie nerwowej gry, 
objęli zupełnie prowadzenie i 
mając zdecydowaną przewagę, 
nie oddali jej do końca meczu, 
bombardując raz po raz bram­
kę gości. Kolejarze z Piły mieli 
swe mocne punkty w obydwu 
skrzydłowcach — którzy jednak 
niewiele mogli zdziałać przy 
dobrej i zdecydowanej defen­
sywie gospodarzy. Mecz był 
bardzo żywy i stał na dobrym

Klasa wojewódzka
Unia Sro-Gwardia Kalisz 

da 7:2
Kolejarz Grodzisk — Kolejarz 

Kościan 2:1
Unia Mosina — Kolejarz Ra­

wicz 2:3
Spójnia (Pz) — Kolejarz Ib 

(Pz) 3:1.
Gwardia (Pz) — Ogniwo (Pz)

1 6:2.

Rozgrywki o Puchar Polski
W pierwsze święto rozpoczęła się druga kolejka rozgry­

wek piłkarskich o Puchar Polski.
Po rozgrywkach eliminacyjnych, przeprowadzanych w ub. 

reku w których wzięło udział około 8000 drużyn, do dal­
szych walk zakwalifikowały się 32 zespoły.

Obok rutynowanych drużyn pierwszo i 
1/16 turnieju znalazły się również młode 
szkolne i wiejskie.

Większość niedzielnych spot­
kań zakończyła rsię zwycię­
stwami faworytów, niektóre 
mecze przyniosły jednak nie­
spodzianki. Największą z nich 
jest zwycięstwo młodej druży­
ny Koła Sportowego przy Za­
rządzie Portu w Szczecinie nad 
Ii-ligowym Włókniarzem Cho­
daków 2:1. Niespodzianką jest 
również wysokie zwycięstwo 
krakowskiego Włókniarza nad 
Ii-ligowym Kolejarzem Toruń 
11:0 oraz porażka krakowskie­
go Ogniwa w Bytomiu z miej­
scowym Ogniwem 1:2.

W Gdyni warszawski Kole­
jarz miał ciężką przeprawę z 
miejscową Flotą, zwyciężając 
dopiero po dogrywce 3:2.

W Radomiu Stal zremisowa­
ła z Włókniarzem Pabianice 
2:2 i mecz będzie powtórzony. 
W Olsztynie mecz Kolejarz —

Stal I Poznań 
wyeliminowana
Drużyna ligowa poznańskiej 

Stali walczyła w niedzielę w 
Lipinach na Śląsku ze swoją 
imienniczką w meczu o Puchar 
Polski.

Mecz zakończył się po bar- 
dza szybkiej, na dobrym pozio­
mie stojącej grze, nieznacznym 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 3:2 (1:1).

Stal II Poznań
w dalszych rozgrywkach
Rezerwy poznańskiej Stali 

zakwalifikowały się do dal­
szych rozgrywek o Puchar Pol­
ski po zasłużonym zwycięstwie 
3:2 nad drużyną Spójni, odnie­
sionym w Tomaszowie Lubel­
skim.

Drużyna poznańska spotka 
się w dniu 13 maja br. w 1/8 
turnieju z drużyną łódzkiego 
Włókniarza.

Klasa wojewódzka

Spójnia (Kalisz)- Kolejarz (Ostrów) 6:2
Kalisza.I

Miłą niespodziankę sprawiła 
drużyna „Spójni" z 
Gospodarze Po żywej grze sto­
jącej na dość dobrym poziomie 
pokonali przekonywująco „Ko­
lejarzy" z Ostrowa w stos. 6:2 
(2:1).

W drużynie „Spójni", obok 
rutyniarzy Nowaka, Wichy i 
Zakrzewskiego, na wyróżnienie 
zasługują młodzi debiutanci Ja- 
nik i Matlak.

Pierwsze minuty cedhowała 
nerwowa gra z lekką przewagą 
„Kolejarza" i nic nie wskazy­
wało na to, że „Spójnia" od­
niesie choćby nikłe zwycię­
stwo. W 14 min. jeden z wy-

e-arz (Piła) 10:1
poziomie technicznym. U miej­
scowych zadebiutował nieźle 
na pozycji ś^dkowego pomoc­
nika junior Pa4ernak, który je­
dnak powinien odzwyczaić się 
niepotrzebnego kiwania. Zwy­
cięzcy jako całość wypadli do­
brze. Bramkarz pokonanych za 
puszczóne bramki winy nie po­
nosi. Łupem bramkowym po­
dzielili się: Eliński — 4, Nort- 
man — 3, Jankowiak II — 3, w 
tym jedna z karnego. Honoro­
wą bramkę dla gości uzyskał 
z przeboju Balik. Przy wielkim 
zainteresowaniu publiczności 
zawody prowadził ob. Woźniak 
z Poznania, dobrze lecz zbyt 
drobiazgowo. (R)

Budowlani (Pz) 40.0
Włókniarz (Pz) lU-U

drugo-llgowych w 
zespoły robotnicze,

Chorzów został od­Budowlani 
wołany.

Jak wiadomo tegoroczny 
zwycięzca Pucharu Polski zdo­
będzie tytuł mistrza Polski w 
piłce nożnej na rok 1951.

Drużyny które zwyciężyły w 
niedzielnych spotkaniach będą 
grały w 1/8 rozgrywek w dniu 
13 maja br.
CWKS II — Gwardia Szcze­

cin 0:1
Flota Gdynia — Kolejarz War­

szawa 2:3
Kolejarz Świdnica — Stal Rze­

szów 2:5

MUSIALSKA (Sial), KWAŚNA (LZS Kiekrz) 
KLICH (Unia Mosina) i GERWAZIK (Sial)

zwycięzcami w biegach przełajowych Stali
Przy pięknej, słonecznej po­

godzie odbyły się w drugie 
święto wiosenne biegi na prze­
łaj, zorganizowane przez sekcję 
lekkoatletyczną ZKS „Stal". 
Biegi te, które mają już usta­
loną tradycję, otwierają co­
rocznie wiosenny sezon lekko­
atletów poznańskich, Biegi ro­
zegrano w 4 konkurencjach: 
juniorek i seniorek oraz junio­
rów i seniorów.

W defiladzie zawodników, 
którą prowadził znany racjona­
lizator Zakładów im. J. Stali­
na, weteran biegów przełajo­
wych w Poznaniu — Piaskow­
ski, szczególnie imponująco za­
prezentowała się poznań­
ska „Gwardia", która nadała 
imprezie charakter masowy, 
wystawiając do biegów około 
90 zawodników.

Musialska (Stal) 
wygrywa bieg juniorek

Jako pierwsze na otarcie sta­
nęły juniorki, w liczbie 11. 
Trasa biegu prowadziła cały 

wadzenie. Od tej chwili inicja­
tywę przejęli gospodarze, któ­
rych atak, bez przerwy, bom­
bardował bramkę przeciwnika. 
Ostrowianie w tym czagje mieli 
przysłowiowy łut szczęścia, 
gdyż miejscowi zmarnowali 
szereg okazji strzelając bądź 
to w ręce bramkarzowi lub też 
obok bramki. Dopiero w 43 
min. z podania Grajka lewo- 
skrzydłowy Janik silnym strza­
łem wyrównał. W dwie minuty 
potem, ten sam zawodnik do­
bija strzał Wróbla j jest 2:1.

Po przerwie w 47 min. silny 
strzał pomocnika „Kolejarzy" 
odparował bramkarz, co jednak 
wykorzystał nadbiegający Trze­
biatowski i przerzucił lekko 
piłkę ponad leżącym na ziemi 
bramkarzem, wyrównując na 
2:2. Winę za tę bramkę należy 
przypisać całej drużynie „Spój­
ni”, która nie skorzystała z 
możności ustawienia muru 
przy rzucie bezpośrednim.

W 56 j 59 min. panująca nie­
podzielnie na boisku „Spójnia" 
zdobyła dalsze dwie bramki ze 
strzałów Grajka j Wróbla. Od 
tego momentu zmęczeni szyb­
kim tempem goście przeszli do 
defensywy ratując się od więk­
szej porażki. Udaje im się to 
do 87 min. w której to , j- 
nia" zdobywa przez W a 
piątą bramkę. Na parę sekund 
przed końcowym gwizdkiem 
Grajek ze skrzydła zdobywa 
najpiękniejszą bramkę dnia 
pieczętując zwycięstwo „Spój­
ni".

Sędziował b. dobrze ob. Wil­
czyński z Poznania. Widzów 
około 2 tysiące. (Czech)

Kolejarz Olsztyn — Budowla­
ni Chorzów odwołany 
Koło Sport, Porl Szczecin 

Włókniarz Chodaków 2:1
LZS Grzybowice — Unia Cho­

rzów 2:5
Ogniwo Bytom — Ogniwo Kra­

ków 2:1
OWKS Lublin — Gwardia Kra­

ków 0:3
SKS Radomsko — Spójnia O- 

kocim 0:3
Spójnia Tomaszów 

Poznań 2:3
Stal 'Wrocław — CWKS I War­

szawa 1:6
Stal Liplny — Stal I Poznań 3:2
Stal Starachowice — Spójnia. 

Katowice 5:1
Stal Radom — Włókniarz Pa­

bianice 2:2
Włókniarz Łódź — Włókniarz 

Chełmek 4:0
I Włókniarz Kraków — Kolejarz 
| Toruń 11:0

która po zacię- 
Cichocką jako 
metę w czasie 
Cichocka (Stal) 
3. Puwałowska

czas na bieżni — dystans 500 
m. Dziewczęta ruszają ostro ze 
startu, prowadzenie obejmuje 
Nowaczykówna. Po przebieg­
nięciu 400 m na czoło wycho­
dzi Musialska, 
tej walce z 
pierwsza mija 
1.52 min, 2.
1.52,7 min., 
(Stal) 1.59,2 min., 4. Nowaczyk 
(Stal), 5. Bartkowiak (Stal), 6. 
Kraśna (Stal).

Kwaśna (LZS Kiekrz) 
sprawiła niespodziankę

Na starcie biegu seniorek 
(dystans 700 m) stanęły tylko 
4 zawodniczki — trzy przed­
stawicielki KS Głuchoniemi — 
oraz zawodniczka LZS Kiekrz
— Kwaśna. Faworytką biegu 
była rutynowana zawodniczka
— Brzóokówna, która iteż z 
miejsca podyktowała bardzo 
ostre tempo. Młoda zawodnicz­
ka LZS nie pozwoliła się „zgu­
bić" i z niezwykłą ambicją po­
dążała za leaderką. Po prze­
biegnięciu 500 m Kwaśna śmia- 
ło zaatakowała Brzóskównę, 
minęła ją i zwiększając jeszcze 
tempo pięknym finiszem do­
biegła do mety, zwyciężając w 
czasie 2.33,7 min. Na drugim 
miejscu (o 20 m za zwycięż­
czynią) przybiegła Brzóskówna 
(Głuchoniemi) z czasem 2.38,1 
min., 3. Kierzekówna (Głucho­
niemi) 3.16,7 min., 4, Michal­
ska (Głuchoniemi).

Klich (Unia Mosina) 
najlepszy 

wśród juniorów
Do biegu juniorów stanęło 

39 zawodników. Dystans około 
2200 m. Cała stawka ruszyła 
bardzo ostro ze startu, jednak 
już po 200 m rozciągnęła 9ię 
w długi, barwny wąż. Po okrą­
żeniu bieżni, zawodnicy wycho­
dzą na trasę, która prowadziła 
ulicami: Rolną, Wspólną, Sa­
perską, Czwartaków i Rolną 
spowrotem na boisko.

Zaciętą walkę na trasie sto­
czyli o prowadzenie Klich 
(Unia Mosina) oraz Algusie- 
wicz (Stal), którzy niemal rów­
nocześnie wpadają na boisko. 
Dysponujący lepsr.ym sprintem 
Klich odrywa się od rywala 
i jako pierwszy wpada na me­
tę w czasie 7.43 min. Drugie 
miejsce zajął pewnie Algusie- 
wicz (Stal) w czasie 7.48,4 
min., 3. Piechocki (Ogniwo)

Koszykówka
Kolejarz (Gorzów)
Gwardia (Poznań) 4U«LU

Młodziutka drużyna koszykarzy 
„Kolejarza" gorzowskiego odnio­
sła w mistrzostwach B-klasy o- 
kręgu poznańskiego dalszy sknees 
zwyciężając u siebie „Gwaruię" 
poznańską w stosumcu 40:26, do 
przerwy 23:7.

Najlepszymi u zwycięzców byli; 
Lisowski Waloszek, Zieliński < 
Barankiewicz. Gra była dość żywa 
i ciekawa, (rb)

stał II

Przed wyścigiem Pokoju
-Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava"

W Polanicy-Zdroju, gdzie od­
bywa się obóz treningowy dla 
20 najlepszych kolarzy pol­
skich, z których wyłoniona zo­
stanie reprezentacja na Wy­
ścig Pokoju „Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Prava", odbywają się 
już treningi.

8.05,1 min., 4. Walczak (Stal),
5. Wencel (Kolejarz), 6. No­
wacki (Kol.), 7. Grześkowiak 
(Kol.), 8. Szymański (Spójnia), 
9. Czerwiński (Stal), 10 Nowot. 
ny (AZS).

Wszyscy juniorzy przebiegli 
dystans 1000 m (gdzie urzędo­
wała specjalna komisja) w cza­
sie poniżej przewidzianego 
nimum do odznaki SPO.

m:

tra-

Kie-

Gerwazik (Sial) 
wygrywa bieg seniorów

Bieg seniorów zgromadził na 
starcie 112 zawodników, w tym 
około 8Ó gwardzistów. Dystans 
biegu około 4000 m.

Po wyruszeniu ze startu pro­
wadzenie objęła trójka gwar­
dzistów, za którymi podążali 
faworyci biegu: Bartecki,
Kwieciński, Ratajski. Po okrą­
żeniu bieżni zawodnicy wy­
biegli na ul. Rolną, 6kąd mieli 
wrócić znów na boisko j na­
stępnie udać się w dalszą 
sę.

Niestety organizacja w tym 
biegu szpetnie „nawaliła", 
runkowi, ustawieni na trasie, 
zamiast puścić zawodników 
spowrotem na boisko — skie- 
rowali całą stawkę na ul. 
Wspólną. Pobiegli oni dalej ul. 
Saperską i Czwartaków, wpa­
dając później na boisko. Pro­
wadził bieq Ratajski (Kolejarz) 
przed Orywałepi I i Barteckim 
(obaj Stal). I tu znów nastąpiła 
„pomyłka" kierunkowych, któ­
rzy ponownie wypuścili zawod­
ników z boiska. Żdezorientowa. 
ło to część zawodników, którzy 
finiszując ostro, spodziewali 
się zakończenia biegu, poczym 
zrezygnowani wycofali się (m. 
in. Ratajski i Bartecki).

Dalej biegnącą stawkę pro­
wadzili Gerwazik i Kwieciński, 
którzy na bieżni boiska sto­
czyli zaciętą walkę, zakończo­
ną zwycięstwem Gerwazika 
(Stal) w czasie 13.13.3 min. Tuż 
za nim minął metę Kwieciński 
(Stal) w czasie 13.13,4 min., 
3. Orywał Zbigniew (Stal) 13,25 
min., 4. Orywał Alojzy (Stal), 
5. Wierklewicz (Stal), 6. Ku­
rek (Spójnia Wrocław), 7, Król- 
czyk (Spójnia Poznań), 8. 
Krawczyk (Stal), 9. Kusik (Kol. 
Leszno), 10 Gaweł (Gwardia). 
Wszyscy startujący gwardzi­
ści ukończyli bieg, wykazując 
dobrą kondycję, staczając mię­
dzy sobą zacięte walki o lep­
sze lokaty na mecie.

Po ukończonej imprezie na­
grody wręczał zawodnikom ob. 
Naglewicz wiceprzewodn. ZKS 
Stal, twórca młodzieżowych 
brygad produkcyjnych w Za­
kładach im. J. Stalina.

Oprócz organizacji w biegu 
głównym „rihwalili" równ‘eż 
lekarze z Wojewódzkiej Porad­
ni Sportowo Lekarskiej, którzy 
mimo uzgodnienia nie stawili 
się na boisku, co zmusiło or­
ganizatorów do sprowadzenia 
taksówką lekarza, celem prze­
badania zawodników, (al)

Forma kolarzy jest bardzo 
wyrównana. Wszyscy trenują 
bardzo pilnie, zdając 6obie 
sprawę z obowiązków, jakie 
ciążą na reprezentancie Polski. 
Wśród młodszych zawodników 
największe postępy wykazuje 
Wilczewski, który w roku u- 
biegłym pokazał swe możliwo­
ści w wyścigu Jelenia Góra — 
Warszawa. Wśród zawodników 
starszych szczególnie sumienną 
pracą 1 postępami wybijają się 
Wójcik i Wrzesiński.

Na obozie powołana została 
spośród zawodników rada obo­
zowa, na czele której stoją 
Rzeźnicki i Wandor.

Piłka nożna

CWKS 4.4
Ogniwo (Wrocław) • ■ ■

Drużyna
CWKS zremisowała 
dziewanie w meczu 
skim w drugie święto 
ławskim Ogniwem.

warszawskiego 
niespo- 

towartzy- 
z wróć-

Kolejarz (Bydg.) 4.1 
Kolejarz (W-wa)

W meczu towarzyskim, roze­
granym w drugie święto w 
Bydgoszczy, miejscowy Kole­
jarz zremisował po wyrówna­
nej grze z Kolejarzem War­
szawa 4:4.

Kolefarz (Poznań) £"4 
Stal (Sosnowiec)

Drużyna ligowa poznańskiego 
Kolejarza gościła w pierwsze 
święto w Sosnowcu, gdzie w 
meczu towarzyskim peyynie po­
konała drugoligowy zespół Sta­
li w stosunku 5:1. (al)

Stal I (Kalisz) 4 , fi 
Spójnia II (Kalisz) “ • U

W ramach rozgrywek o mistrz, 
kl. powiatowej lepsza kondycyjnie 
Stal pokonała Spójn/ię II w stos. 
4:0 (0:0).

Bramki dla Stali zdobyli: An- 
drzejak, Zasinski, Kibler i Ławiń- 
ski.

Sędziował ob. Adamiak (Czech)

Sulechowianka O e gj 
Spójnia (Żary) • O

Spójnia żarska potwierdziła swo­
ją dobrą formę, wygrywając w wy 
sokim stosunku 6:2 -ze Sulecho 
wianką. Prowadzenie udaje się u- 
zyskać Sulechowiance ze strzału 
Jelinka. Speszeni utratą bramki 
goście oddają na parę minut ini­
cjatywę gospodarzom, pomału jed­
nak otrząsają się i znowu atakują 
bramkę prze.ciwnika, co w rezulta­
cie przynosi im dwie bramki, strze­
lone przez Hadziiewicza i Michnę. 
W drugiej połowie przewaga Spój­
ni wzrasta. Hadz^ewicz i Michalak 
zdobywają po dwie bramki. Na pół 

•minuty przed końcem niespodzie­
wany wypad Sulechowianki przy­
nosi im drugą bramkę, której zdo­
bywcą był również Jelinek. (mk)

Skonecki i Radzio 
zwyciężają

Rozegrany w hali AWF na Bie­
lanach zimowy turniej ten.sowy 
zakończył się sukcesem mistrza 
Polski Wł. Skoneckiego, który po­
konał w finale Bełdowskiego 17:15, 
6:4. W pierwszym secie gra była 
niezwykle zacięta. Na bardzo szyb­
kim korcie decydujące znaczenie 
miało wygran.e własnego serwisu. 
Do stanu 15:15 obaj przeciwnicy 
wygrywają swoje serwisy, zdoby­
wając kolejno gemy. Następnie 
Skonecki przełamuje serw;s prze­
ciwnika, wygrywa kolejno dwa 
gemy i seta W drugim secie mistrz 
Polski przy stan.e 4:4 przełamuje 
serwis Bełdowskiego, Wygrywając 
seta i mecz

W finale turnieju młodz;eży Ra- 
dzio zwyciężył Licisa 6:3, 6:1.


